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Bezczelne przemówienia adwokatćw -lydOw
Żydzi atakuia handel polski, a popieraj spółdzielczość
11. telefoneir darczej iw 1'olsce. A dw . M argo lis  

korespondenta;, wskazuje natomiast na spółdziel­
czość jako na drogę poprawy go­
spodarczej wsi i stara się wyka­
zać, że Polacy byli srroną prowo  
kującą.

Żydzi w roii męczenników
Bojowe i gwałtowne przemó 

wienie w ygłosił adw. Landau ze 
Lw ow a, głośny niegdyś obrońca  
Steigera, oskarżonego o zamach 
na prezydenta W ojciechuwskie- 
go. Wyrok Sądu Okręgowe w  Ra­
dom.u określa adw Landau  jako  
stronniczy Ponieważ sąd ina­
czej udniósł się do św iadków i 
oskarżonych żydów a inaczej do

L U B L I N  20.
od w łasnego

D rugi dzień roznrawry w  Są­
dzie Apelacyjnym  w  Lublin ie o 
zajęcia w  Przytyku poświęcony  
by ł "całkowicie przem ówieniu o- 
broncow ońu stror N a  wstępie 
rozpraw y adw. Gajew icz prosi o 
głos w  kwestii form alnej i komu­
nikuje Sądowi, że w  ,,Naszym  
Przeg lądzie" gdzie podano skrad 
trybunału, nazwisko sędziego Ga 
je i skiego wydrukowano Gaje , 
wicz. A dw . Gajew icz aopratuje  
się to tym perfid ii .ze strony ży­
dów i składa sądowi egzem plarz 
„Naszego  P rzeg ląd u " do dyspozv 
cji.

A dw , K ow alsk i: —  Spraw a j e s t ' Polaków  
jasna. Przez przekręcenie nazw i­
ska żydzi chcąc stworzyć pozór, 
ze skoro zasiada w  sadzie sędzia 
tego samego nazwiska, co obroń­
ca Polaków, zapewne krewny,
Sąd tak, n,e może być bezstron, 
ny i nrusi zydow skazać.

Przewodniczący porozum iewa  
S,ę z wotańtaini i oświadcza, że 
Sąd nie w idzi powodów do inter­
wencji, apelu je jednak do law y  
prasow ej, by tego rodzaju niedo­
patrzenia nie zdarzały się na 
przyszłość Zaznaczyć należy, że 
na ław ie prasow ej zasiada 2 1  
dziennikarz} żydów, a tylko 4 Po 
laków.

W Polsce nią wolno 
mordować PoióKow

Pierw szy  z onrońców przem a­
w ia  adw. Zdzitowiecki, który 
stw ierdza, że wyrok Sądu Okrę 
gowego, piętnujący

szczególnie ostro adw. Kowolskię dlatego że przyjąć żydów dc Pol 
go, któpy udowadniał wczoraj, że ski. Coby się stało —  pyta ad- 
talmud pozwala żydom zeznawać wokai —  z Polakam i, m ieszkają- 
fa łszyw ie przed sądem nieżydow cymi poza granicam i Polski, gdy 
skim. Podobne twierdzenia n a z y - ' oy starano się wygłodzić ich jak  
wa adw. Landau oszczerstwami. I żydów w Polsce? W alkę o niezu 
Natom iast św iadków chrześcijan leżność gospodarczą Polski, na- 
określa adw. Landau mianem żywa żyaowski adwokat —  etykę 
krzywoprzysięzców. Broniąc osk . dżungli. —  A dw . Landau  prosi 
Frydmanu, który strzelał do P o la ' o spraw iedliw y  wyroić dla ży- 
ków , adw. Landau  tw ieidzi, że ' dów.
Frydm an strzelał ze straszaka. I Przem ówienie adw. Landaua  

Przedstaw ia on żydów jako I wzbudziło oburzenie wśród Fola-
wiecznych męczenników i cier­
piętników. Żydzi —- w oła —  m ają  
prawo żyć i pracować w Polsce, 
bo są tubylcami. Jeżeli Polacy  
nazwali Kazim ierza W ielkiego —  

A dw . Landau  atakuje W ielkim  —  to uczynili również

Piojekt ustewy o niepodzielności
d r o b n y c h  g o s p o d a r s t w  w l e J s K  c n

Jak się dowiadujem y. M in ister zakaz podziału w stosunku de go- 
iw o Rolnictwa ma v,„ tść n a , ajiodarstw powstałych z aowo,

najDliższą sesję sejm ową projekt 
ustawy o częściowym wprowadzę  
niu niepodzielności srosnodarstw  
w ie jsk icr P ro jek t nrzewM nje

dokonanej parcelacji.
W  obecnych warunkach pro­

jekt ten nie bedzie m iał żadnego 
znaczen ia  p raK tyczn ego, jak  to 
uzasadniam y na str. 3-ej.

Niedzielny numer .* LtC
N um er niedzielny „ A B C "  bę­

dzie zaw ierał obfitą i ciekawą  
treść.

Z artykułów  pragniem y wym ie­
nić artykuł prof. Kazim ierza M a­
riana M oraw skiego p. t. „W  
sporze z o fic ja lną nauką", oma- 

Zydów, jest w ia jący  dyskusję przeprowadzo­
ną w  Kole Krakowskim  Towarzy  
*twa H istoryków na temat ostat­
niej książki prof. M orawskiego o 
masonerii, oraz artykuł p. t. „Jak  
uzdrowić gosp°df.rkę?‘, napisa­
ny przez dr. W ojciecha Zaleskie­
go. W  dziale inform acyjnym  nu-

przez nich ostro ataKotvany. Ży­
dzi wstydzą się wyroku, który 
stwnerdza, że oni byli stroną za­
czepną j staraj? się pomniejszyć 
sw o ją  winę. P lanem  żydowskim  
rzucenie chłopów na policję i wy  
wołanie takiej samej masakry  
Polaków , jaka w ydarzyła się w  
Odrzywole. Jełnakże policja zdo­
była się nu zimną krew, znalazła  
spraw cę strzałów, a Sąd Okręgo­
w y  nie zd jął z żydów tego pięt­
na, jakie położyły na n.ch zajścia  
przytj ckie. Z a m ie sz c zo n y  w  n a szy m  p i-

Pc  omówieniu kwestii w my ^m ie św iez ,^  list czy te ln iczk i,  
tych oskarżonych, których adw  k tó ra  d z ie li się w ra ż e n ia m i,  
Zdzitowiecki broni, adw. Zdzito- ja k ie  o d n io s ła  p r z y  n a u c za n iu  
wiecki kończy swe piękne prze- w  cztery  oczy d o ro s łe g o  a n a l-  
rcówienie tv, .ardz-en. im, że nikt id-hety, n a s u w a  p o w a ż n e  re -  
nas nie przekona, by w  Polsce im ksje?
można było m ordować Polaków  T a k  chętn ie  p o w ta rz a  się  u  
bezkarnie. Gdyby na3 tego ktoś n as  o k le p a n e , w y św ie c h ta n e  
nauczył, byłaby to czarna godzi- fra z e sy  o  n a sze j m o c a rs tw o -  
na dla Paiski. W ierzę, że dzień w ości, że  aż  z a le p ia ją  n am  
taki i taka godzina nigdy nie na* oczy  i n ie  p o z w a la ją  sp o jrz e ć  
stąpi. na rzeczyw isto ść . A  rz e c z y w i-

Czy żvdow zmuszeno slość ta wc?]5 Ilie jest rt'lźl°wa* *  i ty siące  n ie d o m a g a ń  w o ła  o
d O  I a n a .U  le czen ie  n a  w szy s tk ich  p o -

Po przemówieniu adw. Zdzito- la ch  n a szego  życ ia
wieckiego rozpoczął się szereg I  z am ias t so b ie  p o w ie d z ie ć ,  
przem ówień adwokatów żydów, że  istotn ie  m o c a rs tw e m  sta je  
P ierw szy  przemawnał adw  Petru się  ja k ie ś  p a ń s tw o , g d y  z a  m o  
sewicz, obrońca Feldberga i H a - c a r s tw o  p o c z y tu ją  j e  inne , w o  
berberga, który w ysunął stnsa- l im y  u p a ja ć  się fr a z e s a m i. Z a  
cyjną tezę, że żvdow w Polsce m ia st w ie lk im  w y s iłk ii-m  spo  
zmuszano w  ciągu wieków do zaj i  ocznym  b ra ć  s ię  w sz ę d z ie  do  
mowa nia się handlem. N ależy  za p ra c y , d o m a g a m y  się  o h m p ij  
znaczyć, że adw. Petrusew icz jest s k K h  re k o rd ó w . i

mer przyniesie sensacyjne doku 
menty dotyczące Kom. Partii 
Pol.

W  dodatku niedzielnym, ob fi­
cie ilustrowanym , znajdą Czytel­
nicy m. iu. felieton popularno - 
naukowy prof. dr. bohdana Bab­
skiego, recenzję z wystawy prac  
F. Kostrzewskiego, pióra dr. Mo- 
lendzuiskiego oraz reportaż p. t. 
„Jak pracujem y", zaznajam iający  
Czytelników z naszą pracą w  re­
dakcji „A B C ", wreszcie obszerny  
dział humoru.

ków, obecnych na sali- 
Następnie przem awia! adw. M. 

Ettinger z W arszaw y, który tw ier 
dzd, że żydzi nie rozpoczęli zajść  
w  Przytyku, ponieważ żaden żyd 
kupiec nie dąży do tępienia swo­
ich klientów.

iileiki KonKuts nosród
„ f i .  E u  C.”  n a  g w t a id k e

1) Konkurs gwiazdkowy „A . B. C "  jest dostępny dla wszystkich  

Czytelników pisma.

2 ) N a  konkurs „A . B. C.“ przeznaczono 500 nagród.

3) W szystkie nagrody zostały nabyte' lub zaofiarow ane w y łącznu  

pizez firm y polskie.
4 ) Pew na ilość nagród obejm uje kolporterów w  W arsziawie i u® 

prow incji za wzorową sprzedaż pisma
5 ) Podział nagród zostanie ustalony przez Komitet w  składzie de­

legatów  Czytelników i w ydawnictwa.
6 ) Przed ukończeniem konkursu zostaną wymienione na łaroachi 

„A- B  C.“ poszczególne nagrody (fu tra , palta, radioodbiorniki, 
m ateriały bieńzn.ane i odzieżowe i t. d .) z dodaniem ich warto­
ści i źródła pochodzenia.

7) Z pojedynczych 25 liter umieszczonych na kuponach należy  
ułożyć zdanie i odcyfrow aną odpowiedź wraz z kuponan. prze­
siać do kantoru „A . B. C.“ A le je  Jerozolimskie 3a z podam :m 

dokładnego adresu.

3 ) Pierwszym  dniem konkursu będzie dzień 24 listopada.

0 ) Brakujące numery można bedzie kompletować w  Kantorze 

„A  B. C.“

6 u.a9 0  kg. bcrJSMfl na śrór̂nwIeścUe
Wielka it«% p&wietaa nad M snr ylem

W i ę k s z o ś ć  g m a c h ó w  r z ą d o w y c h  l e ż y  w  g r u z a c h

P A R Y Ż , 20. 11. —  W czora j po bardowaniu miasta. W  czasie w al powstańczych podkreślają, te 
południu rozegrała się nad M a- ki powietrznej jeden, z samolotów zwiększenie in .ensywnosci ata-rozegrała się nad  
drytem walka powietrzna, jedna  
z największych, jak ie rozegrały  
się dotychczas. W  waice po obu 
stronach wzięło udział 60 samojo 
tów. Eskadra złożona z 20 trzy*- 
motorowych samolotów powstań  
czych zrzuciła wczoraj na dziel­
nicę dworca połnocnego. pałac  
królewski i m inisterstwo w ojny  
oraz dzielnicę toledańską 60 ty 
sięcy kg. bomb, których eksplozja  
słyszana była w  promieniu 40-tu 
km. Dzielnice bom bardowane spo­
wite zostały w  gęste kłęby dymu. 
Eskadry  rządowa zaatakowały sa 
moloty powstańcze, nie zdołały  
im jednak przeszkodzić w  bom-

powstańezych strącił samolot rzą 
dowy konstrukcji sowieckiej, któ­
ry płonąc opadł na dach Jednego 
z domów w  dzielnicy toledań-. 
skiej. D rug i 3amolot rządowy  
spadł w dzielnicy, w  której poło­
żone są główne gmachy państwo­
we. Szkody wyrządzone bom bar­
dowaniem są olbrzymie. W ięk ­
szość gm achów rządowych, m in. 
m "iisterstw o wojny i m inister­
stwo spraw  wewnętrznych, poło­
żone w pobliżu placu Puerta del

ków lotniczych na stolicę, jest  
jedynym skutecznym środk.epi 
przełam ania oporu w °jsk  czerwo­
nych.

Poza tym dzień wczorajszy w  
M adrycie upłynął pod znakiem lo 
Kalnych akcyj, które pozwoliły na 
rozszerzenie terenu, zajętego  
przez powstańców. Podejrzew ane  
kilkakrotnie w  ciągu dnia kontr­
ataki czerwonych zostały odpar­
te.

N a  odcinku E l Escorial w o j-
Sol, u legło zniszczeniu. W yn ik  °ka powstańcze posuw ają  się nie- 
w c z o r a js z e g 0 bom bapdowania w y  ls - nJe naprzód. .
w arł na obrońcach M adrytu przy­
gnębiające wrażenie. W  kołach

W a l K a  z  c i e m n o t ą

ojcem znanego na terenie W ilna  
działacza komunistycznego.

2ydzl propsgu ą
spółd ielczość

Z a i n i c j o w a n a  p r z e z  M a ­
c i e r z  S z k o l n ą  w a l k a  z  a n a l f a ­
b e t y z m e m  w ś r ó d  d o r o s ł y c h —  
to  j e d n a  z  t y c h  a k c y j  p o d s t a ­
w o w y c h .  P a ń s t w o  a n a l f a h e

' rz e m ó w ie n ie  ad w  M a r g o l i s a  j o w  n j e  b ę d z i e  n i g d y  m o c a r -
p o i “ ’iecon< było u d o w o d n ie n iu ,  s t w e m .  S t u  p i e r w o t n y c h  m u -
ż l p rz e je c ie  h a n d l u  żydowsKiego r z y n o w  n a  sza li r y w a l i z a c j i  w ś r ó d  N i e m c ó w  j e d e n  ta k i k a
p rz e z  ch ło p a  a b s o lu tn i e  w n i-  m i ę d z y n a r o d o w e j  n i e  w a ż y  | I c k a  t r a f i  s i ę  d o p i e r o  n a  8 3 !

S i ę g n i m i y  d o  c y f r  W e d l e  
d a n y c h  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  S t a ­
t y s t y c z n e g o  z a  r .  19 31 ,  P o l s k a  
l iczy  ł a  \vs r o d  o s ó b ,  m a j ą c y c h  
p o n a d  1 0  l a t  w i e k u ,  o k o ł o  2 0  
p r o c .  a n a l f a b e t ó w .  , B ę d z i e  to  
• o n i e j  v  i ę c e j  ^ o d p o w i a d a ł o  c y  
f r z e ,  z b l i ż o n e j  d o  s z e ś c i u  m i ­
l i o n ó w  a n a l i  a b e t ó w  w ś r ó d  
d o r o s ł y c h  i d o r a s t a j ą c y c h .  A  
t y m c z a s e m  t a k  c h ę t n i e  u  n a s  
l e k c e w  -żon a^  C z e c h o s ł o w a c j a ,  
l i c z y  t y l k o  < p r u c .  a n a l f a b e ­
tó w ^  a  g r o ż ą c e  n a m  w  p r z y s z ­
ł o ś c i  r o z p r a w ą  N i e m c y  1 ,2  i r y t a c j ą  
p r o c . ,  R o s j a  s o w i e c k ą ,  p r z y ­
w i ą z u j ą c a  s z c z e g ó l n ą  w 'a g ę  
d o  p r o p a g a n d y  d r u k o w a n e j ,

P o l s c e  —  t o  w y m o w n e  ś w i a -  p o p u l a r n o ś ć  w ś r ó d  m a ł o  i d e o  
d c c t w o  d l a  d o k t r y n e r s t w a  i [ w y c h  s f e r  p o m i ę d z y  n a u e z y -  
n i e u d o l r o ś c i  t y c h  c z y n n i k ó w ,  c i e l s t w e m ,  b o ć  z n a c z n i e  p i z y -  
k l ó r e  m i a ł y  r c -  ‘r z y g a j ą c y  j e m n i e j  i ł a t w i e j  m i e s z k a ć  wr
w p ł y w '  r .a  k s z t a ł t o w a n i e  s z k o l  
n i c l w a  p o w s z e c h n e g o  i k u r ­
s ó w  d l a  d o r o s ł y c h !  N i c  d z i w n e  
g o  p r z e t o ,  ż e  p r z e d s t a w i c i e l k a  
t y c h  c z y n n i k ó w ' ,  b .  r e f e r e n t k a  
k o m i s j i  o ś w i a t o w e j  s e j m u ,  p  
p o s ł a n k a  J a w o r s k a  p o w i t a ł a  
i n i c j a t y w ę  s p o ł e c z n ą  M a c i e ­
r z y  n a u c z a n i a  a n a l f a b e t ó w  w  
c z t e r y  o c z y  z  n i e u k r y w a n ą

P r z e c i e ż  r o z b u d o w a  n a s z e ­
g o  s z k o l n i c t w a  p o w s z e c h n e g o

n i a  i s t n y c h  „ a k a d e m i i "  p o ­
w s z e c h n y c h  w  m i a s t a c h  k o s z ­
t e m  z a n i e d b a n i a  s z k o l n i c t w a

c h e ł p i  s i ę ,  ż e  w  c i ą g u  l a t  15  P o d  w p ł y w e m  d o k t r y n  w o l n o  
n a u c z o n o  w ś r ó d  d o r  i s ł v c h  m u l a r s k i c h ,  g r a s u j ą c y c h  w c  
c z y t a ć  i  p i s a ć  3 6  m i l i o n ó v  “l u -  F r a n M L  p o s z ł a  p o d  n a c i s k i e m  
d z i !  C h o ć b y  w  t y m  h v ł o  s p o r o  1 r f i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  S z k ó l  
p r z e s a d y  -  t o  ć y f r t  i t a k  z a -  P o w s z e c h n y c h  p o  l i n i i  t w o r z e  
i m p o n u j e ,  l o  t e ż  R o s j a  p r z y ­
z n a j e  s i ę  d z i ś  u r z ę d o w o  t y l k o
d o  10  p r o c .  a n a l f a b e t ó w ,  a  w  .
o k rę g a c h  p r z e m y s ł o w y c h  l e d -  p o w s z e c h n e g o  n c  w 's i.  W s k u -  
w i e  d o  3 ,7  p r o e . f  | t e t  t e £ °  m i a s t a  k s z t a ł c i ł y  f a -

,T a k ą ż  d o n i o s ł o ś ć  u m i e j ę t -  l 3 " 8 .5 n i e d o u k o w ,  k t ó r y m  n a  
n o ś ć  c z y t a n i a  i p i s a n i a  u  ż o ł ­
n i e r z y  p o s i a d a  n a  w y p a d e k  
w o j n y !  P o m y ś l m y  t y l k o !
W ś r ó d  P o l a k ó w  n a  5  j u ż  z n a j ­
d z i e m y  j e d n e g o  k a l e k ę ,  g d y

    uuu

t y l e ,  c o  j e d e n  b i a ł y .

d r o d z e  „ w i e d z y "  p a t r o n o w a l i  
n a o g ó ł  r ó w n i e  n i e d o u c z e n i  
p r z e w o d n i c y ,  a  w i e ś  z o s t a j e  
s t o p n i o w o  p o z b a w i o n a  s z k o ł y  
i o d d a n a  n a  p a s t w ę  a n a l f a b e ­
t y z m u .

n n e s c i e ,  n i z  n a  w s i  i z n a c z n i e  
m i l e j  „ w y k ł a d a ć "  w  a k a d e ­
m i i ,  n i ż  u c z y ć  d z i e c i a k i ,  a  w  
w o l n y c h  c h w i l a c h  i d o r o s ł y c h  
n a  w s i  c z y t a ć  i p i s a ć .  A le  t r u d  
n o  o p ę d z i ć  s i ę  p r z e k o n a n i u ,  
ż e  w ł a ś c i w e  w’ P o N c e  z a d a n i  a 
n a u c z y c i e l a  s z k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h ,  z o s t a ł o  k u  n i e o ’..’ - ż a l ­
n e j  s z k o d z i e  n a r o d u ,  w y p a ­
c z o n e .

D z i ś  m u s i m y  a k c j ą  s p o ł c c z -

Kuzyn królewski stracony
II M D A Y E , 20. 11. —  W ed iug  

wiaaom ości jaka  nadeszła tutaj, 
książę A lfon s  de Bourbon, m ar­
kiz de Squilache, kuzyn A lfon sa  
13-go zestał stracony w  w ięzie­
niu madryckim, gdzie znajdował 
się jako zakładnik.

?  e r w s  ś n e g i  i m ro z y
Rankiem dnia wczorajszego w  wi 

leńskim oraz częściowo na Podlasiu i 
Polesiu panowała pogoda słoneczna 
i mroźna, w pozostałych zaś okoli­
cach było pochmurno z opadami w 
postaci śniegu lub deszczu.

Temperatura w catym kraju obm- 
żyia się i o goaz. 7-ej wynosiła: od 
— 12 do —7 stopni na WMeńszczyżnie. 
Podlasiu i Polesiu oraz od _ g  do 
plus 3 st. w  pozostałych OKobcach. 
Obfite grady notowano w dzielni-

n ą  ła ta ć  d z iu ry , p oczy n io n e  w' i caeh zachodnich, środkowych i cze- 
p o lsk ie in  d z ie le  o św ia ty  p rzez  | sciowo południowych.
n i e d o w a r z o n y c h  r e f o r m a t o ­
r ó w  i „ m o c a r s t w o w y c h "  t lok -  
t r y n e r ó w ' .  N i c  d z i w n e g o ,  że 
s p r a w c y  d z i s i e j s z e g o  s t a n u  
w o l ą  d a i e j  z a m y k a ć  o c z y  n a  
r z e c z y w i s t o ś ć  i...  o d s t r ę c z a ć  
p r ó b u j ą  o g ó ł  c d  a k c j i  s p o ł e c z ­
n e j ,  p r z e d s i ę w z i ę t e j  p r z e z  M a ­
c i e r z  S z k o l n ą .

A  t y m c z a s e m  to  j e d y  n y  s p o ­
s ó b  c h o ć b y  c z ę ś c m w e g o  z a r a ­
d z e n i a  z ł u ,  s k o r o  n a s z e  „ a k a ­
d e m i e "  p o w s z e c h n e  i i c h  p r o ­
t e k t o r z y  w o l ą  d z i e c i o m  n u e j -  
s k i m  p r z e w r a c a ć  w  g ł o w a c h  
p r o g r a m a m i  i b o l s z e w i z n j ą  
c y m  „ P ł o m y k i e m " ,  n i ż  c h ł o p -  

T a k i  u s t r ó j  s z k o ł y ’ p o w s z e c l i  I p ó w  i d z i e c i  w i e j s k i e  u c z y ć
T e n  s t a n  a n a l f a b e t y z m u  yv n e j  ł a t w o  m ó g ł  s o b i e  z d o b y ć ' m o z o l n i e  a lla h e m . T .  G '

Grubość szaty śnieżnej w  Tatrach 
wynosi: 33 cm. na Hali Gąsienicowej 
i około 35 cm na Kasprowym Wier­
chu. Poza tym dość gruba warstwa 
śniegu (ok. 20 cm.) zalega okolice Ka 
Hsza. 4

W  Warszawie na ulicach pojawiły 
się oddziały bezroootnych zaangażo­
wanych przez Magistrat dla sprząta­
nia śniegu. ■

Należy się spouziewać w  dalszym 
ciągu pogody mroźnej, z opadam, 
śnieżnymi na południu.

Pełna tabela loterii
n a  s t r .  5 > e |


